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Ji- ODĄŁEM z miłości O yc2yzny, iako w niey urodzony, Proiekt i Doda­
tek do n iego , w Miefiącach przefzłych Sierpniu i Wrześniu Roku bieżące­
go 1790. pragnąc z ofiary moiey, przez tę umieiętność praktyczną, którą 
pbiiadam, pomnożyć dochody Skarbowe tak: iżby w czafie okazawfzy fię 
na wydatki wyftarczaiące, m ogły bydź ulgą w ciężarach Obywatelom.

Gdy iedynie dla Rezołucyi bawię tu trzy  Miefiące, a te y  do­
tąd nie mam od Ń A Y IA SN IE Y SZ Y C H  STA N Ó W , tylko od Prześw ietney 
Kommiisyi Skarbu Koronnego takową: —  Działo Jię w PVarfzawiet &c. 
Koinmijśya Rzeczypojpolitey Skarbu Koronnego Rezolwuiąc MemoryaŁ 
J/ P. Gieryka słofownie do dawnieyfzych Re.zolucy.ow fw oich w Roku X?88* 
wydanych oświadczeń, iz iezeli Só l Kamienną w tey. dobroci i wielości 
iaka icśt w fKieliczce okaże 6.000. Czer: Z ił: za ra z , a do końca dni fw o - 
ich .t,ooo. Czer: Z łl:  Penfyi na Rok mieć będzie.

Która gdy nie korrefponduie, ani intencyi moiey, ani pożytkowi 
Skarbowemu przezemnie zamierzonemu, przeto abym fię próżno przez ba­
wienie to nie w ycieńczał, z opufzczeniem domu i innych przedfięwzię,- 
tych za Granicą bydź mogących, ( gdzie ieftem w zyw an y) interefsow.

Kołaczę iefżcze iako Polak zdatny i życzliw y do N A Y IA SN IE Y - 
SZ Y C H  STANÓW, choć w materyi niby fzczegulney, ale oguł powfzę- 
ćhnego Dobra pożytku w fobie zawieraiącey, doprafzaiąc fię iak naypo- 
korniey, iako doiko.nąłe wiadomy mieyTc, w których fię znayduie Sól Ro- 
palna, i Krufzcę, abym miał przez Przyw iley, czy inny fpofob pozwolenie, 
do kopania i dobywania ónychże, z ubeśpieczeniem ofoby moiey, od prze- 
fzkody w Dobrach Rzeczypofpolitey Królewikich i Duchownych, ile to 
bydź może bez iżkody i krzyw dy naym nieyfzey P ofsefsora, których pró­
by włafnym moim Expenfem dobyte, prz3rwiozę do Prześwietney Kommif- 
syi Skarbowey, lub gdzie N A Y IA S N IE Y S Z E  ST A N Y  dyfponować będą, 
i na ów c ^ s  dopiero doprafzac fię będę o łaikawe względy N A Y IA SN 1E Y - 
SZYCH .i^|^N O W , nie fzukaiąc ztąd wielkiego prywatnego zyiku dla fiebie, 
ale Publicznego i że nie Cudzoziemiec, ale rodowity P o lak , zagrzany 
uwiadomieniem Publicznym o tey  m ate ry i, przybył z ferca do O yęzyzny 
i wywięzuiąc iey  fię wdzięcznością z winnych obowiązkow, porzucił ży­
łki za Granicą, i nie chciał bydź nikomu obcemu użytecznym , iak w czafie 
potrzeby w łafney O yczyznie.

A  gdy bez Expen fy  Skarbu, ku oczywiftemu iego pomnożeniu, 
niofę tć> ferce moie oftatni raz na o fiarę , Supplikuię o R ezo lu cyą:

WASZEY KRÓLEWSKIEY MCI PANA MEGO MIŁŁ: 

Y  P R Z E ŚW IE T N Y C H  SK O N FED ER : R Z P L T E Y  STANÓW .

w ierny poddany

Adam Gieryk Podcbrańjki.
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